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PIELGRZYMKA KGMGATANTGW POD LA TARGETTE 
Doroczna pielgrzymka kombatancka 

pod La Targette, zorganizowana w dn. 
20 bm. przez Federację POO, zgroma­
dziła wielotysięczne tłumy. Stawili się 
Rezerwiści i b. Wojskowi, członkowie 
P.O.W.N., S.P.K., Grenadierzy, 2 DSP, 
Rodziny POO, Polski -Zw. Inwalidów 
Wojennych, Oficerowie i Podoficero­
wie Rezerwy, ZUPRO, Sokoli, Kupiec-
two. Nauczycielstwo niezależne, Har­
cerstwo, Bractwo Kurkowe, Młodzież 
Katolicka i szkolna oraz delegacje ca­
łego szeregu stowarzyszeń, wchodzą­
cych w skład CZP i Kongresu Polonii, 
wreszcie przedstawiciele polskiej pra­
sy niepodległościowej. Rada Skarbu 
Narodowego we Francji przybyła na 
manifestację w pełnym komplecie pod 
przewodnictwem inż. Rozena. 

Już na godzinę przed oznaczoną zbiór­
ką zaczęły przybywać dziesiątki auto­
busów z różnych stron Francji. Toteż 
gdy uformował się pochód w kierunku 
pomnika pod La Targette, długość je­
go obliczano na półtora kilometra. 

Pierwszy uroczysty moment odbył 
się przed pomnikiem poległych Fran­
cuzów w Neuville St. Vaast. 118 sztan­
darów kombatanckich i innych brat­
nich organizacji ustawiło się w szpaler, 
a wielotysięczny tłum zaległ ulice mias 
teczka. W miarę zbliżania się wyzna­
czonej godziny otwarcia uroczystości 
wyraźnie rosło podniecenie zebranych 
— oczekiwano na przybycie gen. An­
dersa. Toteż, gdy punktualnie wysiadł 
on z samochodu i przechodził szpale­

rem do pomnika francuskiego, b. żoł­
nierze powitali go entuzjastycznie. W 
asyście Zarządu Głównego Federacji 
POO gen. Anders złożył pod pomni­
kiem wieniec, a orkiestra Koła Mu­
zycznego "Wesoły Tułacz" z Bruay en 
Artois odegrała hymny narodowe pol­
ski i francuski, poczem kol. Stefan An­
drzejczak wygłosił przemówienie po 
francusku, w którym złożył hołd pa­
mięci żołnierzy polskich i francuskich 
poległych we wspólnych bojach za 
wspólną sprawę. 

Pod kierownictwem kol. Wolskiego i 
Wiatrowskiego uformował się olbrzy­
mi pochód do pomnika Bajończyków 
w La Targette. Czoło pochodu otwie­
rała wymieniona już orkiestra, za któ­
rą postępowały sztandary głównych 
Związków. Za sztandarami niesiono 
wieńce, za nimi zaś postępował gen. 
Anders w otoczeniu Zarządu Gł. Fe­
deracji POO, przedstawicieli CZP i 
Kongresu Polonii oraz polskiej prasy. 
A dalej harcerki i harcerze, młodzież 
katolicka, młodzież szkolna, Sokolstwo 
polskie, Bractwo Kurkowe, Kupiec-
two, wreszcie organizatorzy tej Wspa­
niałej manifestacji — Związki Kom­
batanckie, każdy ze. swymi sztandara­
mi i wielotysięczne tłumy Rodaczek i 
Rodaków. 

Po odegraniu Hymnu Narodowego 
na stopniach pomnika Bajończyków 
złożono wieńce. Po chwili ciszy prze­
mówił Prezes Federacji, Kędzia, któ­
ry, między innymi, powiedział: 

Przemówienie Prezesa KEDZI 
Panie Generale, Wielebni Księża, 

Drodzy Rodacy i Kochani Koledzy! 
Poraź drugi w ostatnich 10 latach 

mam zaszczyt witać przed tym pomni­
kiem polskiej chwały i bohaterstwa 
Naczelnego Wodza Wojsk Polskich. 
Pierwszy raz było to 9 maja 1940 roku, 
kiedy witałem tu Naczelnego Wodza 
i Premiera Rządu, Gen. Władysława 
Sikorskiego, który wręczał sztandary 
polskim pułkom, ofiarowane przez 
miasta francuskie. 

Dziś mam znów zaszczyt witać Na­
czelnego Wodza, gen. Władysława An­
dersa, zwycięzcę spod Monte Casino i 
z kampanii włoskiej. 

Jak ważne są dla nas te odwiedzi­
ny, dowodem tego jest wielotysięczne 
zgromadzenie na tych historycznych 
polach. Przybyliśmy tu ze wszystkich 
kolonii polskich Pas de Calais i Nord, 
z Paryża, z Calvados i innych zakąt­

ków Francji, by tutaj, przed pomni­
kiem, wystawionym przez Emigrację 
polską ku czci poległych Żołnierzy-emi 
grantów powitać pana Generała. 

Pomnik ten jest miejscem naszych 
dorocznych pielgrzymek. Przybywamy 
tutaj co roku w maju nie tylko po to, 
by złożyć hołd poległym Braciom, ale 
i po to, by nabrać otuchy do wytrwa­
nia w walce o prawa Ojczyzny, w wal­
ce o Jej słuszne prawa i tu składamy 
przysięgę, że w tej walce nie ustanie­
my, dopóki nam, Polakom, nie zosta­
nie zwrócona Wolność i Niepodległość. 

Przemawiam tu nie tylko w imieniu 
samych Kombatantów, zorganizowa­
nych w Federacji POO, ale także i w 
imieniu rzeszy Polaków-niepodległoś-
ciowców, którzy w Panu, Panie Gene­
rale, widzą Wodza, prowadzącego nas 
do Wolnej i Niepodległej Ojczyzny, 
do której wszyscy tak bardzo tęsknimy. 

Dziś mogę Pana Generała zapewnić, 
że Polacy we Francji jednoczą się i 
idą coraz bardziej zwartym szeregiem. 
Nasz lud polski jest zdrowy. Po kilku­
letnim oszołomieniu, wywołanym przez 
szkodników sprawy polskiej, wraca do 
niepodległościowych, prawdziwie pol­
skich szeregów. 

Kończąc, chcę Panu Generałowi jak 
najserdeczniej podziękować za to, że 

mimo wielkich trudności, napotyka­
nych w Jego niezmordowanej pracy 
dla Ojczyzny, trwa na stanowisku, na 

jakim postawił go męstwem swym 
żołnierz polski i że mimo ogro­
mu pracy znalazł chwilę czasu, by nas 
odwiedzi:' i z nami przed tym pomni­
kiem się spotkać. Chwila ta na długo 
pozostanie nam w pamięci i doda nam 
otuchy do dalszego wytrwania, 

Z kolei gen. Anders wygłosił dłuższe 
przemówienie, z którego poniżej poda­
jemy najważniejsze ustępy. Słuchacze 
przerywali je często burzliwymi okla­
skami. 

Pod zaszczytnym 
pręgierzem 

Na posiedzeniu tzw. "Międzynaro­
dowej Organizacji Dziennikarzy" — 
oczywiście zaprzedanych wyłącznie 
Kremlowi, które odbyło się ostatnio w 
Budapeszcie, delegat tzw. "polski", nie 
jaki Ferdynand Chaber, zajął się "an­
typolską i antynarodową działalnością 
dziennikarzy na emigracji, którzy w ję­
zyku polskim piszą za pieniądze i pod 
dyktando giełdziarzy z Wall-Street i 
którzy przeszli na służbę wywiadu a-
merykańskiego imperializmu". 

Piszemy w języku polskim. Ale wy­
łącznie pod dyktando naszego polskie­
go sumienia. Pieniędzy od giełdziarzy 
z Wall-Street, jak dotąd, nie otrzyma­
liśmy ani razu, opierając się wyłącz- . 
nie na naszych polskich prenumera­
tach i czytelnikach. Z amerykańskim 
wywiadem nie mamy nic wspólnego. 
Wyglądałoby więc, że nie podpadamy 
pod kategorię "podżegaczy", tak jak 
ją określił politruk Chaber. 

Prosilibyśmy jednak, aby w drodze 
specjalnej łaski wpisano nas na listę. 
Znaleźć się ńa niej, to przecie w o-
czach każdego Polaka — bardzo za­
szczytne wyróżnienie! 

Choroba Ks. Kardyn. Sapiehy 
Z Krakowa nadeszła wiadomość, że 

ks. Kard. Sapieha, Metropolita Kra­
kowski, ponownie zaniemógł i z pole­
cenia lekarzy będzie musiał poddać się 
kuracji na przeciąg kilku tygodni. 

Przemówienie generała ANDERSA 
Pragnę podziękować Prezesowi Kę-

dzi za przypomnienie, że spod tego 
pomnika śp. gen. Sikorski oddawał 
sztandary w ręce żołnierza polskiego. 

Kiedy widzę przed sobą i chylę czo­
ła przed lasem sztandarów nie tylko 
Federacji Polskich Obrońców Ojczyz­
ny ale i innych stowarzyszeń, kiedy 
widzę tyle znajomych twarzy kolegów 
i towarzyszy broni, kiedy widzę te 
wielkie tysiące ludzi, tyle młodzieży, to 
wydaje mi się, że powitanie może być 
tylko jedno, jakie każdy z nas skiero­
wałby do umęczonego kraju, w którym 
Naród nasz jest w niewoli: Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus. 

Jestem przedstawicielem żołnierza 
polskiego, ale zarazem i żołnierza 
chrześcijańskiego. Jestem przedstawi­
cielem tych żołnierzy, którzy wierni 
przysiędze i Polsce czekają na rozpo­
częcie dalszego marszu żołnierskiego 
do Kraju. 

Uroczystość, którą dziś święcimy 
przeszła już w tradycję. 

Bajończycy była to pierwsza for­
macja polska w ubiegłej wojnie, która 
tutaj niedaleko na wzgórzach Arras 
prowadziła cały I pułk Legii Cudzo­
ziemskiej do ataku. Poległo bardzo 
wielu żołnierzy polskich, którzy odda­
li swe młode życie i krew w walce o 
wolność Francji, a jednak pod polski­
mi sztandarami. Tradycje te przeszły 
głęboko w nasze życie wojskowe, 
pułk Hallera a nasz 43 pułk strzelców 
przejął spuściznę Bajończyków i ich 
tradycje. 

Przed chwilą oddaliśmy hołd bra­
terstwu broni, łączącemu Polskę i 
Francję. Francja była zawsze krajem, 
skąd szła do Polski kultura i cywili­
zacja chrześcijańska. Dlatego też Fran 
cja była zawsze droga sercu każdego 
Polaka. 

Złożyliśmy też wieńce tutaj na pom­
niku Bajończyków, który został posta­
wiony wysiłkiem wyłącznie emigracji 
polskiej we Francji. Pomnik ten już 
nazawsze pozostanie jako legenda na­
szego braterstwa broni z Francją. I 
stojąc u jego stóp składamy dziś hołd 
wszystkim żołnierzom poległym na tej 
ziemi. 

Przyszliśmy tu i rozważamy, jak się 
te stało, że nie możemy mówić bez­
pośrednio do Polski. Jak się to stało, 
że Polska mimo tak olbrzymiego wysił 
ku wojennego znajduje się w niewoli 
i musi milczeć. 

Wróćmy trochę do historii. 
W roku 39 Polska była w sojuszu z 

Francją i Anglią, a podstępnie napad­
nięta przez Hitlera walczyła po boha­
tersku. Mało tego, w dniu 17 września 
pozostająca w ścisłej przyjaźni z Niem 
cami Rosja Sowiecka wbiła nam nóż 
w plecy i uniemożliwiła nam dalszą 
walkę w kraju. Musimy o tym pamię­
tać. Zmusiło nas to wtedy do opuszczę 
nia kraju i drogi na zachód do dalszej 
walki, w roku 1940. Pamiętacie wszyscy 
te Walki. Pamiętacie te dni, kiedy sa­
moloty niemieckie na benzynie sowiec­
kiej bombardowały i zabijały ludzi tu 
na ziemi francuskiej. 

Należę do tych, którzy przeszli przez 
więzienia i łagry sowieckie. I jeżeli 
Bóg mi pozwolił pomimo ran i tylu 
przejść być tutaj, to napewno dzięki 
naszym gorącym modlitwom, naszym 
gorącym pragnieniom i dzięki naszej 
głębokiej wierze, i nadziei. Pamiętaj­
cie, że na półtora miliona ludzi wywie 
zionych do Rosji tylko 118 tysięcy o-
puściło Sowiety i wyszło z niewoli do 
Persji. Pamiętajcie, że tam ludzie gi­
nęli tysiącami. Gdyby otumanieni ko­
muniści, naturalnie nie płatni agenci, 
wiedzieli, jakie jest tam życie, byłoby 
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tak, jak spotkaliśmy się w więzieniach 
i łagrach z komunistami rosyjskimi, 
niemieckimi, austriackimi i polskimi. 
Prosili nas oni wtedy i kazali nam 
przysięgać, że jeżeli wyjdziemy z wię 
zienia na wolność, to otworzymy oczy 
światu, że w Rosji sowieckiej jest nie­
wola, że miliony ludzi żyją gorzej niż 
niewolnicy. Staraliśmy się wykonać te 
polecenia. Ale świat był głuchy przez 
dłuższy czas. Dopiero teraz wszystkie 
zbrodnie, popełnione na Polsce i w 
Teheranie i Jałcie dały wyniki swe w 
Korei. Korea jest w prostej linii re­
zultatem Jałty, Dopiero, gdy zaczęli 
ginąć synowie wielkich narodów, zoba­
czono, że coś jest nie w porządku, że 
sowiecki sojusznik idzie do agresji, że 
sowiecki sojusznik nawołuje do wojny, 
mówiąc o pokoju. 

Jeżeli Rodacy w kraju będą słyszeć 
moje słowa, chcę im powiedzieć, że my 
wiemy, jak im jest ciężko, nie z ich 
winy. Wiemy, jak jest wam trudno 
zarobić na kawałek chleba i na nędz­
ne ubranie. Wiemy, że żyjecie w ciąg­
łym strachu, że co noc zabierają 
wam czy to ojca, czy to syna. Wiemy, 
0 tym, że w Polsce są obecnie obozy 
koncentracyjne, w których zamyka się 
1 torturuje dziesiątki tysięcy ludzi za 
to tylko, że chcieli przyjść tu do nas. 

Po strasznych przejściach naród w 
przeszło 90 procentach jest z nami 
duszą i sercem. Ten naród modli się, 
aby nareszcie przyszła zmiana. Nie ro 
zumie on co się stało, pomimo morza 
przelanej krwi, dlaczego go tak skrzyw 
dzono. A my? Nasze sztandary prze­
szły zwycięsko przez wszystkie pola ' 
bitew. Pan Bóg błogosławił naszym lot 
nikom, marynarzom i szarym żołnie­
rzom, którzy maszerowali do Polski. 

Ale Polska to nie tylko Warszawa, 
to nie tylko fabryczny Śląsk, to nie 
tylko prastare piastowe ziemie zachod­
nie, i szeroki dostęp do morza — ale 
to także Wilno i Lwów. Ten żołnierz 
szedł z boju do boju, zostawiając za 
sobą krwawe ślady, zostawiając za so­
bą cmentarze. I ten żołnierz wiedział, 
że w każdej bitwie walczył o Polskę. I 
raptem żołnierz zobaczył, że nastąpił 
dzień niby pokoju — ale nie dla Pol­
ski. 

I dlatego zostaliśmy na Zachodzie. 
Nie daliśmy się namówić ani obcym, 
ani swoim do powrotu do Polski dla­
tego, że wierzyliśmy, że tutaj możemy 
świat potrochu przekonywać, jaka się 
stała krzywda najwierniejszemu alian­
towi. 

Po 1945 roku wszystkie kraje zachód 
nie zaczęły się rozbrajać, a Rosja so­
wiecka uzbrajać. Przecież jeśzcze w r, 
1947 Stany Zjednoczone miały wszy­
stkiego półtorej dywizji. To samo by­
ło w Anglii, we Francji i w innych 
krajach. 

Przeszło parę lat. Patrzmy jak wiel­
ka różnica zaszła. Już się rozumie, że 
w Korei prowadzi się na fałszywym 
miejscu wojnę z fałszywym przeciwni­
kiem. Bo prawdziwy przeciwnik to 
Kreml. Tam właśnie robi się wszystko 
aby świat nie zaznał pokoju. Tam ro­
zumie się tylko taki pokój, który poz­
woli władzy sowieckiej zapanować nad 

3W Dokończenie na str. 3-ciej 
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Ankieta czy zeznanie? 
Na Zachodzie przyjęta jest ogólnie 

zasada, że każdy ma prawo do tego, 
by swoje życie prywatne urządzić tak, 
jak mu się podoba — byle by tylko 
nie naruszał wolności innych i nie 
przynosił krzywdy społeczeństwu. Ni­
komu nie wolno w to życie prywatne 
siłą się wcisnąć i wtrącać. Chronią 
przed tym ustawy grożące karami 
zbyt niedyskretnym. 

Za kurtyną jest inaczej. Nic tam nie 
jest "prywatne", wszystko zależy od 
"państwa", co w praktyce oznacza — 
od reżimowych władz, i właściwie bio­
rąc wszystko do państwa należy, jako 
jego własność, którą może ono — oczy 
wiście za pośrednictwem wszechwład­
nych urzędników —najzupełniej do­
wolnie rozporządzać. 

Jaskrawym dowodem takiego trakto 
wania obywateli jest ankieta, którą 
muszą obecnie wypełnić wszyscy na­
si rodacy w kraju. Zagląda ona we 
wszystkie szczegóły, tak, by czytający 
ją... komisarz Bezpieki miał już w rę­
ku całkowicie gotowe zeznanie. Albo­
wiem pytania, zawarte w 36 punktach 
tej osobliwej ankiety, są bliźniaczo po­
dobne do pytań, zadawanych przez sę-

Ostre 
zarządzenie Watykanu 

W Rzymie ogłoszono dekret kongre 
gacji św. Oficium, ostrzegający bisku­
pów, a także — co jest pierwszym te­
go rodzaju wypadkiem — kardynałów 
i patriarchów, że będą ekskomuniko-
wani, jeśli dokonają konsekracji księ­
dza na biskupa bez zgody Stolicy A-
postolskiej. 

Dekret ten ma na celu zapobiec mo­
żliwości tworzenia, za żelazną kurtyną, 
kościołów "narodowych", niezależnych 
od Watykanu, a współdziałających z 
reżimem komunistycznym. Kościoły ta 
kie bowiem, chcąc mieć posłuch u 
wiernych, muszą posiadać ukonstytu­
owaną zgodnie z przepisami kanonicz­
nymi hierarchię. Dotąd komuniści u-
zyskali współpracę jedynie niektórych 
przedstawicieli niższego duchowień­
stwa. Tak więc naprzykład w Polsce 
usunęli na Ziemiach Odzyskanych bis 
kupów, ale mogli ich zastąpić jedynie 
wikariuszami kapitulnymi. 

Dekret uprzedza, że ekskomunika 
dotyczy nawet biskupów, którzyby dzia 
łali pod przymusem. 

Czy wydanie tego wyjątkowo ostre­
go dekretu, który, w dodatku, wbrew 
dotychczasowym zwyczajom wchodzi w 
życie natychmiast — usunie w krajach 
zakurtynowych niebezpieczeństwo schiz 
my, okaże dopiero przyszłość. Pewne 
obawy można mieć co do Czechosło­
wacji, gdzie lojalność kilku biskupów 
w stosunku do Watykanu budzi wąt­
pliwości, a nacisk reżimu staje się co­
raz silniejszy, czego dowodem jest wy 
wiezienie niezłomnego arcybiskupa 
Berana z Pragi i, ostatnio, ostre zaata 
kowanie biskupa Ołomuńca. 

Tragiczna zagadka 
Władze amerykańskie nie ogłosiły 

jeszcze wyników śledztwa, prowadzo­
nego w związku z tajemniczym zgo­
nem śp. ambasadora Juliusza Łukasie­
wicza. 

Przewlekanie się tego śledztwa jest 
dość zastanawiające. Jak wiadomo, 
amb. Łukasiewicz udał się do Amery­
ki w specjalnej misji z ramienia Rzą­
du RP w Londynie. Został on znale­
ziony w swym mieszkaniu w Nowym 
Jorku, powieszony na sznurku, prze­
ciągniętym przez drzwi. Pierwsza wer­
sja, podług której miałoby się do czy­
nienia z samobójstwem (z czego pewne 
koła i pewna prasa nie omieszkali wy­
sunąć daleko idących wniosków na te 
mat "beznadziejności" sytuacji w ja­
kiej się znalazł Rząd Polski i stojące 
za nim koła legalistyczne) zdaje się u-
padać. Szereg szczegółów wskazywało­
by, że miała miejsce zbrodnia. Tak np. 
śp. amb. Łukasiewicz w tragiczną noc 
schodził wrzucić do skrzynki list, któ­
ry skończył pisać po dwunastej, a w 
którym mowa o zamiarze sprowadze­
nia żony i dzieci do Ameryki. Treść 
listu jest nawskroś optymistyczna. Poza 
tym — szczegół o wiele istotniejszy — 
w pobliżu denata nie znaleziono żadne 
go krzesła ani stołka, bez którego po­
mocy w żaden sposób nie mógłby się 
sam powiesić. Wreszcie, jeden z pal­
ców ręki okazał się świeżo złamany. 

Póki ostatecznych wyników śledztwa 
nie ogłoszono, zbyt jest wcześnie wy­
ciągać jakiekolwiek wnioski. 

NIE ODKŁADAJ DO JUTRA! 

Dziś jeszcze opłać prenume­
ratę na konto pocztowe ELKA 
- CC Paris 5507-30. 

dziego śledczego. Trzeba podać szcze­
gółowo, jakiego się jest "pochodzenia 
społecznego", jakiej "przynależności 
społecznej", podać dokładny stan ma­
jątkowy, wymienić, czy się należało 
do oddziałów partyzanckich, do KPP, 

do KZMP, SL, do OMTR, ZNMS, Wi­
ci,, do BBWR, Ozonu, Endecji, Cha­
decji, Sionistów, do ONR, OMP, Strzel 
ca, Legionu Młodych, do tego czy in­
nego związku zawodowego, od kiedy i 
do kiedy, na jakim stanowisku, czy ja­
ko członek, czy też jako kierownik, 
itd. itd. Należy się przyznać, czy się 
brało udział w pracy podziemnej, czy 
się było zagranicą, czy się tam posiada 
rodzinę, czy ktoś z rodziny służył przed 
39 r. w policji, żandarmerii, straży 
więziennej, KOP, 2-gim Oddziale, a 
później — w AK, w NSZ, WIN itp. 
(wymienić nazwisko i stopień pokre­
wieństwa!) Czym się trudnili i z cze­
go żyli rodzice, żona, bracia, siostry, 
dzieci? Do jakich partii i organizacji 
społecznych należeli lub należą? Po­
dać wszystkie kolejne miejsca pracy 
itd. itd. 

Do tej "ankiety" należy jeszcze do­
dać "szczegółowy życiorys" oraz naz­
wiska ludzi, którzy mogą te zeznania 
potwierdzić. 

Dziwne, że nie wymagają, oprócz 
sumiennego wypełnienia tego... zezna­
nia — podpisania in blanco przyznania 
się do sabotażu i szpiegostwa. 

A może taki blankiet jest przewidzia 
ny, jako urzędowe potwierdzenie od­
bioru? 

Ograniczenie swobody 
poruszania się 

Agencja prasowa "Peasant Interna­
tional Agency " donosi, że w najbliż­
szym czasie reżim wprowadzi w Pol­
sce w życie ograniczenie swobody po­
ruszania się. Będzie wolno poruszać się 
jedynie w promieniu 30 kilometrów od 
miejsca zamieszkania. Udanie się do 
dalszej miejscowości wymagać będzie 
uzyskania uprzedniego zezwolenia 
władz na podróż. 

Celem tego zarządzenia jest wzmoc­
nienie nadzoru nad ludnością. Równo­
cześnie z ograniczeniem podróży wcho 
dzi w życie zakaz osiedlania się w więk 
szych miastach, jak: Warszawa, Gdy­
nia, Gdańsk, Wrocław i Łódź. Reżim 
krok za krokiem zmienia systematycz­
nie ludzi w niewolników. 

Rada Narodowa 
o  o d b u d o w i e  

sił zbrojnych 
Rada Narodowa R.P. przyjęła wnio­

sek następujący: 
"Rada Narodowa R.P. po wysłucha­

niu oświadczenia Pana Premiera w 
sprawie odbudowy Polskich Sił Zbroj­
nych stwierdza co następuje: 

1. Najwyższym celem, który stoi 
przed polskim obozem niepodległościo­
wym jest odzyskanie niepodległości 
państwa. Realizacji tego celu winna 
służyć nie tylko programowa akcja po­
lityczna, ale i własny wysiłek zbrojny, 
podjęty przez odbudowane we właści­
wym momencie Polskiej Siły Zbrojnej 
na Zachodzie. 

2. Idea walki czynnej już dzisiaj 
wymaga: a) psychicznego przygotowa­
nia całego polskiego obozu niepodle­
głościowego i skupienia go w sprawie 
odbudowy wojska polskiego około 
zwierzchnich władz R.P. b) podjęcia 
takich prac organizacyjnych na tere­
nie polskiego społeczeństwa na obczyź 
nie, któreby zabezpieczyły państwową 
dyspozycję elementem ludzkim dla 
Polskich Sił Zbrojnych. 

3 Sprawa odbudowy wojska i dyspo 
zycji nim jest jednym z tych nadrzęd­
nych zagadnień państwowych, w któ­
rych bezsporna decyzja należy z pra­
wa kolistytucyjnego do zwierzchnich 
władz państwowych i dlatego nie mo­
że być przedmiotem rozgrywek partyj­
no-politycznych. 

4. Przeciwstawiamy się wszelkiej ak­
cji werbowania i przymusowego wciela 
nia obywateli polskich do wojsk ob­
cych. 

5. Deklarując swą wolę złączenia sił 
polskich z siłami zachodnich mocarstw 
w razie zbrojnego konfliktu z Rosją, 
żądamy od sojuszników określenia ja­
ko jednego z celów wojny wolności Pol 
ski oraz przywrócenia takich warun­
ków, w których by konstytucyjne wła­
dze R.P. mogły zgodnie z przysługują­
cym im prawem formować Polskie Siły 
Zbrojne i dysponować nimi". 

Obrady nad wnioskiem toczyły się 
w dniu 18 maja tj. w rocznicę zwycię­
stwa pod Monte Cassino, co ma znaczę 
nie symboliczne i stanowi zapowiedź, 
że Naród Polski, który w ciągu ubieg­
łej wojny po klęsce wrześniowej odtwo 
rzył zwycięskie siły zbrojne na zacho­
dzie, potrafi także w przyszłości zdo­
być się na wysiłek zbrojny w obronie 
wolności, całości i niepodległości Pol­
ski. (Oklaski). 

P R Z E G L Ą D  W Y D A R Z E Ń  
• Druga wiosenna ofensywa komu­

nistów chińskich w Korei poczyna 
zmieniać się w ich klęskę. W ciągu 
sześciu dni stracili oni ponad 60 ty­
sięcy ludzi. Na wschodnim odcinku 
frontu posunęli się wprawdzie o 50-60 
kilometrów, ale na środkowym i za­
chodnim alianci podjęli skuteczną 
kontrofensywę i poszli naprzód w cią­
gu dwóch dni o 30 kilometrów. 
• Kampania, poprzedzająca wybo­

ry do francuskiej Izby Deputowanych 
wyznaczona na 17 czerwca, staje się 
coraz bardziej ożywiona. Zgłoszono już 
15 list "narodowych" nie licząc lokal­
nych. Kampanię cechuje wielkie roz­
bicie partyjne i fakt, że zlewanie się 
w bloki wyborcze idzie bardzo opor­
nie. Okoliczności te zwiększają, zda­
niem znawców, szanse komunistów. 
• W poniedziałek rozpoczął się w 

pałacu Egmont w Brukseli wielki mię­
dzynarodowy proces przeciw sowieckim 
obozom koncentracyjnym. Funkcje sę­
dziów sprawują byli długoletni więźnio 
wie hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych. Proces, który budzi olbrzymie 
zainteresowanie w opinii światowej, po 
trwa tydzień. W najbliższym numerze 
omówimy obszernie wyniki i znaczenie 
procesu. 
• Komitet sankcyjny ONZ uchwa­

lił zakaz wywozu materiałów strate­
gicznych do Chin komunistycznych. 
• Problem nafty perskiej zaostrza 

się coraz bardziej. W. Brytania ma za 
miar wysłać wojska dla obrony swych 
interesów. S. Zjednoczone wystosowa­
ły do rządu perskiego ostrzeżenie. Nie­
mało przyczynia się do zagmatwania 
sytuacji sam perski premier Mossadek 
który zemdlał w parlamencie w trak­
cie wygłaszania mowy, w której oświad 
czyi, że jest prześladowany przez wro­
gów, czyhających na jego życie. 
• Parlament europejski w Strasbur 

gu debatował nad projektem stworze­
nia Europejskiego Urzędu Pomocy U-
chodźcom Wojennym. W najbliższym 
czasie ma być zwołana konferencja 
ekspertów. Liczbę uchodźców wojen­
nych określa się na 11 milionów. 
• Premier wschodnich Niemiec Gro 

tewohl wyjechał do Moskwy po in­

strukcje. Coś bardzo często się tam 
ostatnio udaje... 
t Dwóch bułgarskich ministrów, 

Kunin — minister energii, i Sekola-
row — minister budowy, zostało ska­
zanych na więzienie (16 i 10 lat) za 
"sabotaż" i udział w "spisku" Kosto-
wa. 

Normalny los zakurtynowych dygni­
tarzy... 
• Węgierski minister spraw zagra­

nicznych Kallai, po podaniu się do dy­
misji, został aresztowany. Osadzono 
również w więzieniu b. ministra spraw 
wewnętrznych Zolda oraz sekretarza 
wicepremiera Rakosi, który uchodził 
za dyktatora Węgier. Stanowisko Ra-
kosi'ego jest widocznie zachwiane. By­
wa! 
• Parlament Panamy ma wkrótce 

sądzić usuniętego ze stanowiska za 
złamanie konstytucji b. prezydenta 
Ariasa. 
• Grupa fanatyków religijnych u-

siłowała podpalić parlament izraelski 
w Jerozolimie. Zamach udaremniono 
w porę. Aresztowano kilkadziesiąt o-
sób. 
• Zastępcy ministrów spraw zagra 

nicznych USA, Francji, W. Brytani i 
Rosji nadal się zbierają w "Pałacu 
różanym". Nie bardzo wiadomo po co. 
52-gie zebranie trwało dokładnie jed­
ną minutę. Przewodniczący zapytał, 
czy kto prosi o głos, a że nikt się nie 
odezwał, zamknął posiedzenie... 
• Turcja i Grecja pragną wejść w 

skład "wspólnoty atlantyckiej". Po­
piera je rząd Stanów Zjednoczonych, 
natomiast kraje skandynawskie są 
przeciwne. A konieczna jest jednomyśl 
na zgoda wszystkich sygnatariuszy 
paktu. 

• Na Litwie miały miejsce bunty 
chłopów, krwawo stłumione przez po­
licję sowiecką. Partia komunistyczna 
postanowiła spotęgować działalność 
propagandową i wysłać na wieś kil­
kuset wypróbowanych aktywistów. 
• Przemawiając do przedstawicie­

li kongresu obrony praw ludzkich, 
prezydent Truman oświadczył, że nie­
bezpieczeństwo agresji sowieckiej jest 
w chwili obecnej bardzo wielkie i że 
dlatego nie jest czas na politykowanie. 

Bojowa postawa pokojowa 
17 maja rozpoczął się w kraju "na­

rodowy plebiscyt" za paktem pomię­
dzy 5 wielkimi mocarstwami. 500.000 
"agitotorów pokojowych" ruszyło do 
pracy... Cyfra ta wskazuje, jakie zna­
czenie przypisuje się tej sprawie w 
Warszawie. To znaczy — przepraszam 

—w Moskwie. 
Komunistom bardzo zależy na tym, 

by podpisali wszyscy. Bo, jak tłumaczy 
się "obywatelom" — im więcej bę­
dzie podpisów, tym większego stracha 
będą mieli "podżegacze wojenni". Da­
ją jako przykład Chiny, gdzie zebra­
no już 210 milionów podpisów. 

Argument, że potężna masa zakur-

Zacieranie 
śladów przeszłości 

Reżim warszawski czyni wszystko, 
by kazać ludziom zapomnieć o Polsce 
dawnej, by zerwać nić, łączącą teraź­
niejszość z przeszłością historyczną, a 
szczególnie z tradycjami katolickimi. 

Ostatnio miejskie rady narodowe w 
Poznaniu i w Lublinie dokonały zmia­
ny nazw kilkudziesięciu ulic, nadając 
im nowe nazwy, odpowiadające powyż 
szym tendecjom propagandowym reżi 
mu. Dla przykładu należy wymienić 
niektóre z tych "ulicznych nomina­
cji". 

W Lublinie ze szczególną gorliwoś­
cią likwidowano ulice związane z naz 
wami kościelnymi. W ten sposób ulica 
świętoduska stała się ulicą Hanki Sa­
wickiej (aktywistki komunistycznej), 
Jezuicka — Trybunalską, Karmelicka 
— Kliniczną. Przy Krzyżu — Wschod­
nią, Dolna i Górna Panny Marii — 
Podgrodziem, Probostwo — Lucjana 
Szenwalda (komunista poległy w woj­
sku Berlinga), świętego Mikołaja — 
Szkolną, Bernardyńska — Gen. Jaros­
ława Dąbrowskiego, Pijarska — Wale­
rego Wróblewskiego. 

Wśród innych zmian ulicznych moż­
na przytoczyć przykładowo przemiano 
wanie ulicy Czartoryskich — na ulicę 
Pawłowa, ul. Prażmowskiego — na ul. 
Róży Luksemburg, ul. Legionowej — 
na ul. Przodowników Pracy, ul. Piecho 
ty — na ul. Obrońców Pokoju, ul. Zie­
miańskiej — na ul. Ludową. 

Podobną twórczą aktywność wykaza 
ła miejska rada narodowa w Poznaniu. 
Pobiła ona jednak w gorliwości Lub­
lin, gdyż większość przemianowanych 
ulic obdarzona została nazwiskami 
działaczy komunistycznych. Zamiast 
ul. Daszyńskiego — będzie teraz ul. 
Feliksa Dzierżyńskiego. Ulice Zygmun 
ta Starego i Warneńczyka przemiano­
wano na ulicę J. Marchlewskiego, My 
cielskich i Maltańską — na Włodzimie 
rza Majakowskiego, tradycyjną dla 
Poznania ulicę św. Marcin — na ulicę 
Armii Czerwonej, ul. Księdza Skorup­
ki — na Albańską. 

Zniesiono nazwę ulicy Lwowskiej, 
przemianowując ją na Dolną Wilda, 
(przedłużając ją w ten sposób). Za­
miast ulicy Limanowskiego będzie te­
raz — Wł. Kniewskiego (nie żyjący 
przedwojenny komunista), zamiast Po 
tockiej — H. Rutkowskiego, zamiast 
Parku Wilsona — Park Kasprzaka, za­
miast Mielżyńskiego — Alfreda Lam­
pe, zamiast Sokolnickich i Kopczyń­
skiego — Pawła Findera. Wszyczy ci 
"patroni" przemianowanych ulic są 
nieżyjącymi aktywistami komunistycz 
nymi przedwojennymi lub lat wojny. 

tynowych autografów każe się cofnąć 
zachodnim "imperialistom", to oczy­
wiście tylko parawan. Każdy na Za­
chodzie wie, że za żelazną kurtyną nie 
wolno... nie złożyć podpisu. Bo w myśl 
wydanych niedawno ustaw, za odmo­
wę podpisania apelu na rzecz pokoju 
można pójść do więzienia na długie 
lata. Tak że 500 milionów cyrografów 
ma jedynie wartość... jednego podpisu, 
złożonego na Kremlu. 

Oczywiście, zaimponowanie mniej 
orientującym się, ciemniejszym war­
stwom zachodniego proletariatu jest 
jednym z celów plebiscytu, ale chyba 
tylko ubocznym. Istotne cele są inne. 
Prasa reżimowa mimowoli odsłania rą 
bek tajemnicy, kiedy z kampanią ple­
biscytową łączy walkę z "niedobitka­
mi klas posiadających", z pośród któ­
rych rekrutują się "agenci i zdrajcy", 
których "podstępne szkodnictwo" ha­
muje "twórczy rozmach" budowni­
czych nowego ładu. Wspomniani wyżej 
"agitatorzy pokoju" (aż pół miliona!) 
będą niezawodnie tropili tych "wro­
gów klasowych" z których to pono wi 
ny "raj" tak żywo przypomina piekło.. 
Można więc oczekiwać niewidzialnej 
dotąd fali terroru, mającej zmieść 
resztki oporu przeciw rusyfikacji i ko-
munizacji. 

Ale jest i inny cel, na płaszczyźnie 
międzynarodowej. Apel "światowej Ra 
dy Pokoju" stwierdza, iż jeśli które 
z wielkich mocarstw odmówi zawarcia 
paktu — tym samym da dowód, iż ma 
zamiar rozpętać wojnę. 

Można tedy oczekiwać, że na pod­
stawie tylu a tylu milionów podpisów 
plebiscytowych, Kreml wystąpi oficjal­
nie z propozycją zawarcia paktu, po­
dając oczywiście warunki nie do przy­
jęcia dla nikogo. Gdy państwa zachód 
nie zaprotestują, światowa Rada Poko 
ju ogłosi odnośne rządy za "otwartych 
podżegaczy wojennych" i potępi je "w 
imieniu całej postępowej ludzkości". 
A Rosja Sowiecka, by uchronić świat 
przed groźbą wojny, jaką te rządy sta­
nowią... wypowie im może nawet woj­
nę. Dla obrony pokoju! 

Niedarmo też teraz tłumaczą lu­
dziom w kraju, że "podpis, to nie 
wszystko. Za podpisem musi stać czło 
wiek, gotowy do czynnej walki". I 
akcentuje się konieczność przybrania 
"postawy bojowej"... 

N i e w y b a c z a l n a  
n i e o s t r o ż n o ś ć  !  

Na skutek szalejącej w Polsce 
"szpiegomanii", każdy, kto udzieli ja­
kiejkolwiek informacji o czymkolwiek, 
może się spodziewać aresztowania. 
Kupcy zagraniczni się skarżą, że nie 
mogą handlować z Polską, gdyż pol­
scy kontrahenci boją się... zakomuni­
kować im cenę towaru! Jako że mo­
że to być zakwalifikowane jako "zdra­
da tajemnicy państwowej". 

Ostatnio sąd w Poznaniu skazał na 
5 miesięcy więzienia niejakiego Jana 
Radomskiego, który, zamiast je trzy­
mać w biurze pod zamknięciem, prze­
chowywał u siebie w domu sprawoz­
dania rachunkowe z kołchozów swoje­
go okręgu. Uznano to za narusze­
nie przepisów o tajemnicy państwo­
wej! 

Wkrótce nie wolno będzie zdradzić, 
że się jeszcze żyje! 

WYSIEDLANIE „WROGÓW KLASOWYCH' 
Nie tak dawno informowaliśmy, że 

reżimowy "minister" gospodarki ko­
munalnej ustanowił "publiczną gospo­
darkę lokalami", dającą władzom pra 
wo dowolnego "zagęszczania" prywat­
nych mieszkań a nawet usuwania loka­
torów, w związku z "potrzebami pro­
dukcji". 

Już wtedy przewidywaliśmy, że w 
praktyce chodzi o dokuczanie "wro­
gom klasowym", to znaczy inteligen­
cji, zajmującej jeszcze przedwojenne 
swoje pomieszczenia. 

Okazuje się niestety, że przewidywa 
nia te całkowicie się sprawdzają. W 
Warszawie i Krakowie przede wszyst­
kim, ale również w i innych większych 
centrach rozpoczęła się prowadzona 
na wielką skalę akcja wysiedlania 
dawnych lokatorów, pod pretekstem, 
że potrzebne są mieszkania dla osób, 
zajętych w "pracy produkcyjnej". Pra 
sa reżimowa nie ukrywa jednak, że 
powodem szykan jest również chęć "u-
sunięcia z miast przestępczych elemen 
tów". 

Owymi "przestępcami" są "wrogo­
wie i zdrajcy narodu" oraz, co jest 
określeniem bardzo ogólnym "ci, któ­
rzy są z nimi najbliżej związani". Pod 
tą ostatnią kategorię podciągnąć moż 

na każdego, kto nie jest synem mało­
rolnego chłopa albo niewykwalifikowe 
nego robotnika, a zwłaszcza każdego, 
kto ma bliskich na emigracji, kto 
miał coś wspólnego z AK, kto ma 
krewnych z uniwersyteckim wykształ­
ceniem. 

Prasa komunistyczna donosi, że 
"akcja podjęta w sposób planowy i 
przemyślany prowadzona będzie dalej, 
bo tego wymagają interesy państwa i 
narodu". 

W Warszawie wysiedleniem ma być 
objętych kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 
Ale naj brutalniej prowadzone są wy­
siedlania w Krakowie. Tysiące rodzin 
zostały bezlitośnie wyrzucone na bruk. 

Kardynał Sapieha wydał do księży 
specjalny list, polecający okazanie po­
mocy bezdomnym. Prasa komunistycz 
na zaatakowała z tego powodu Kardy 
nała, oskarżając go, że zamiast soli­
daryzować się z reżimem, bierze * 
obronę "wrogów Polski ludowej". 

Oczywiście "osoby, posiadające szcze 
gólne zasługi dla Polski ludowej, choć 
by nie Wykonywały żadnego zawodu" 
(przytaczamy dosłownie brzmienie prze 
pisów wykonawczych) nie podlegają 
przepisom, stosowanym wobec ogółu 
mieszkańców miast. 
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Komunikat Zw. b. Żołn. 2 DSP Okr. II Południe 
Zarząd Okręgowy dla poparcia ini­

cjatywy Zarządu Głównego tak piękne 
go czynu jak ufundowanie tablicy pa 
miątkowej ku czci poległych naszych 
kolegów z 2 DSP w Naiche — zwraca 
się z prośbą do Kół o przeprowadze­
nie dobrowolnych składek i o przesła­
nie zebranych sum do Okręgu nie póź 
niej jak do 15 czerwca br. 

Kolegów, należących bezpośrednio 
do Okręgu, którym pamięć poległych 
jest droga, prosimy, aby nadsyłali do­
browolne składki na adres prezesa: St 
Pietrzak, 8, Cite du Dienat Montlu-
con, (Allier). Koledzy! Zarząd Okręgo 
wy apeluje do waszych serc i wierzy, 
że tak jak byliście koleżeńscy na po­
lach bitew, tak i dziś pośpieszycie z 

Trzeci maj w Thionville 
Thionville w dep. Moselle szczyci się 

tym. że jest jednym z najstarszych 
miast Francji. Napewno jest jednym 
z miast o najstarszych tradycjach pol­
skiej emigracji robotniczej na naszym 
terenie. Tradycję tę pięknie podtrzy­
mał tegoroczny obchód rocznicy Kon­
stytucji 3-go Maja urządzony przez 
miejscowy oddział Związku b. Wojsko 
wych przy współudziale innych orga­
nizacji lokalnych i szkoły polskiej. 

Po uroczystej mszy św. w kaplicy Ste 
Madeleine odbyła się akademia w sali 
Hotel de France, wypełnionej po brze­
gi-

Po zagajeniu i przywitaniu gości, 
przemówienie okolicznościowe wygło­
sił prezes b. Wojskowych kol. Henryk 
Reucki. 

Przyjaciółka Polaków, odznaczona 
za udział w polskim ruchu oporu we 
Francji p. Yvette Debras odegrała 
szereg utworów Chopina. 

Zespół miejscowej szkoły polskiej 
wykonał szereg piosenek polskich, prze 
płatanych deklamacjami. Dzieci zyska 
ły szczere uznanie publiczności. 

Wyświetlanie przezroczy z widokami 
z Polski, któremu towarzyszyła kon­
feransjerka oraz tło muzyczne dopeł­
niły bogatego programu. 

Bal, w czasie którego nawet najstar­
si wywijali dziarsko oberka i polkę, 
zakończył uroczystość, na którą zje­
chało się sporo ludzi z okolicznych ko­
lonii polskich. Przejezdny 

pomocą Związkowi do urzeczywistnie­
nia tak doniosłego czynu, by pamięć 
naszych kolegów pozostała po nieskoń 
czone czasy. 

Oddamy tym samym hołd naszym 
Kolegom, którzy polegli za "Wolność 
naszą i waszą". 

Zarząd Okr. Zw. 2 DSP 

Poświęcenie sztandaru 
w Leforest 

Koło Rez. i b. Wojsk, zaprasza Po­
lonię z Leforest, Auby, Ervin i Ostri-
court na uroczystość 20-lecia Koła po­
łączoną z poświęceniem nowego sztan­
daru. Uroczystość ta odbędzie się w 
niedzielę dn. 27 maja o godz. 9,30 msza 
św. na intencję Koła i za zmarłych 
kolegów oraz poświęcenie sztandaru. 
Zbiórka sztandarowych na sali Variété 
o godz. 8,30 poczym wymarsz na miej 
sce uroczystości tj. na mszę św. Po 
Mszy i złożeniu wieńca pod pomni­
kiem powrót na salę. Godz. 16,30 ot­
warcie akademii przez Prezesa. Pro­
gram zostanie ogłoszony na sali. Ko­
ła które nie otrzymały zaproszenia 
proszone są uważać ten komunikat za 
zaproszenie. 

Sekretarz: Skoczylas 

Poświęcenie sztandaru 
w St-Denis 

Koło St. Denis Stow. Rez. i b. Woj­
skowych zaprasza Rodaków z St. Denis 
i okolicy na obchód 160-rocznicy Kon­
stytucji 3 Maja, połączony z poświę­
ceniem sztandaru Koła. 

Program uroczystości jest następują 
cy: o godz. 9-ej uroczysta Msza św. w 
kościele parafialnym Eglise de 1'Estree 
poświęcenie sztandaru przez ks. pro­
boszcza Bernackiego. O godz. 10,30 po 
chód pod pomnik poległych w St De­
nis, złożenie wieńca i powrót na salę 
Union Musicale, 13, rue Gisquet. O g. 
11,30 występ orkiestry francuskiej o-
raz chóru polskiego pod dyrekcją kol. 
Kuciary, powitanie gości, przemówie­
nia i referaty. Następnie część artys­
tyczna, na którą złożą się występ 
miejscowego chóru i deklamacje dzie­
ci. Na zakończenie — hymny narodo­
we Polski i Francuski. 

Bratnie organizacje proszone są o 
wydelegowanie sztandarów. 

Komitet Opieki nad 
Cmentarzem I Dywizji Panc. w Langannerie 

prosi wszystkich kolegów i związki o jak najszybsze przekazanie ze­
branych pieniędzy ze sprzedaży biletów na 

T o m b o I ę 1-szej Dywizji Pancernej 
na C.C.P. Rouen 620-30, Association d'Entr'Aide des Anciens Com­
battants Polonais, Potigny, Calvados. 

UWAGA: Grzbiety ze sprzedanych biletów należy odsyłać na adres : 
Kol. Bazy lak, POTIGNY (Calvados). 

Z Wittenheim-Theodore 
Obchód 3 Maja w Wittenheim-The­

odore wypadł doskonale. Dyrekcja ko­
palni dała do dyspozycji wygodne au­
tokary, które kursowały po całym za­
głębiu i zwoziły dzieci i starszych do 
Theodore. Plac przed kościołem św. 
Barbary zaroił się tedy Rodakami, 
wśród których urocze Krakowianki 
zbierały ofiary na oświatę. 

Uroczystą Mszę św. odprawił w asyś 
cie licznych sztandarów ks. Dębski, 
wygłaszając piękne kazanie. 

Po nabożeństwie komitet organiza­
cyjny podejmował lampką wina gości, 
z dyrektorem kopalni p. d'Andon na 
czele. Po powitaniu przez przewodni­
czącego kol. A. Łukaszewskiego, dy­
rektor d'Andon przemówił do zebra­
nych w bardzo serdecznych słowach, 
wznosząc toast na część naszej Ojczyz 
ny i jej dzielnych synów. Następnie 
kol. P. Wiśniewski przedstawił w ję­
zyku polskim i francuskim, znaczenie 
Wielkiej Konstytucji. 

Po przerwie obiadowej odbyła się 
akademia. Zagaił ją kol. Łukaszewski, 
witają gości francuskich, duchowień­
stwo w osobach ks. Kiernickiego, ks. 
Bieszczada i proboszcza francuskiego, 
jak również poczty sztandarowe i wszy 
stkich Rodaków. Po referacie kol. Wiś­
niewskiego przemówili sekretarz gen. 
CFTC p. Ulrich, ks. Kiernicki z Pul-
wersheim i prezes Kombatantów fran­
cuskich z Miluzy. 

W części artystycznej wystąpili: Ko 
ło śpiewu "Dzwon Zygmunta" z pieś­
nią powitalną, koła śpiewu i zespoły 
muzyczne z Pulwersheim, Bollwiller, 
Wittelsheim, Miluzy, Theodore, Enzis-
heim oraz dzieci, które wygłosiły pięk­
ne deklamacje. 

Po zakończeniu akademii i odśpie­
waniu hymnów narodowych bawiono 
się wesoło przy dźwiękach doborowej 
orkiestry. "Echo". 

Uczestnik 

Le Centre d'Etudes et d'Action 
Fédérales du Mord i Zwią,iek 

Polskich Fédéral i stów — 
Koło Lille 

uprzejmie zaprasza na odczyt w ję­
zyku francuskim red. Jerzego Jan­
kowskiego, sekretarza generalnego Z. 
P.F., pod tytułem: 

„Les Etrangers en France et 
le Fédéralisme". 

Odczyt ten odbędzie się w salonach 
Hotelu "Terminus" (1-sze piętro) na 
dworcu głównym w Lille w sobotę, dn. 
26 maja b. r. o godz. 18-tej. 

Za Komitet Organizacyjny: 
Stanisław SROCKI. 

Trzeci Wieczór Filmowy 
w Domu Kombatanta w Lille, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 3 czerwca br. 
o godzinie 16,30. — Nowy program. — 
Wstęp bezpłatny. 

Ref. Kult.-Ośw. Koła SPK-Lille. 

Komunikat Zarządu Kota Paryi 
Pol. Zw. Inw. Woj. we Francji 

Zgodnie z uchwałą powziętą na Wal 
nym Zebraniu Koła Paryż P.Z.I.W. we 
Francji odbyło się w dniu 5 maja br. 
pierwsze zebranie informacyjne Koła. 
Zebranie to, na które przybyło duże 
grono kolegów z Paryża i bliskich oko­
lic, podzielone zostało na dwie części. 

W pierwszej części kol. Kosior Zyg­
munt, prezes Koła Paryż zdał krótkie 
sprawozdanie z przeprowadzanej do­
tychczas działalności, jak uregulowa­
nie przydziału żywności i akcja udzie­
lania pożyczek dla członków Koła 
przez Kasę Pomocy Inwalidzkiej, oraz 
sprawy budżetowe i apel do społe­
czeństwa o zapisywanie się na człon­
ków wspierających PZIW, a w dru­
giej części wymiana poglądów co do 
przyszłej działalności Koła. 

Na specjalne podkreślenie zasługują 
bardzo liczne i pozytywne głosy ze stro 
ny starych członków koła, domagają­
ce się wszczęcia akcji kulturalno-oświa 
towej między członkami PZIW i do­
prowadzenia do przedwojennej formy. 

Osiągnięcie tego celu, widzą głównie 
członkowie w zorganizowaniu teatru 

Komunikat 
Zw. Kupców i Rzemieślników 

Okręg II Paryż 
Podajemy do wiadomości, że dnia 

27 maja o godz. 17 w siedzibie Okrę­
gu 20, rue Legendre, odbędzie się ze­
branie miesięczne. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. 

Na zebraniu wygłoszony będzie cie­
kawy referat dra Waskowskiego. 

Zarząd 

Troyes (Aube) 
Koło Rez. i b. Wojsk. Polskich w 

Troyes podaje do wiadomości wszy­
stkim członkom, że w niedzielę dnia 
27 maja br. o godzinie 15,30 w świetli­
cy Polskiej przy 18, rue Neuve des 
Charmilles odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie tut. Koła. Ze względu na bar­
dzo ważne sprawy obecność wszystkich 
członków jest konieczna. Zarząd 

Montbeliard (Doubs) 
Koło Rezerwistów i b. Wojsk, zapra­

sza wszystkich Rodaków z okolicy 
Montbeliard-Belfort, na wieczór tea­
tralny w dniu 26 maja o godzinie 20, 
w sali teatru miejskiego w Montbe­
liard. Odegrane zostaną dwie sztuki: 
"Jeden z nas musi się ożenić", kome­
dia w I akcie i "Zemsta cygana", dra 
mat w 3 aktach. 

amatorskiego, wieczornic i zacieśnie­
nia życia towarzyskiego między człon­
kami. 

Zebranie odbyło się w nadzwyczaj­
nej harmonii i atmosferze pełnego za­
ufania. Zebranie zakończyło się krót­
kim przemówieniem prezesa Zarządu 
Głównego kol. Jagiełło wicza, który 
podziękował zebranym za podjętą ini­
cjatywę. W wykonaniu tej inicjatywy 
Zarząd Koła zwraca się do wszystkich 
członków Związku Inwalidów, oraz ich 
rodzin i znajomych, by zgłaszali się do 
Zarządu Koła Paryż w godzinach biu­
rowych, lub listownie na adres: 32, rue 
Basfroi, Parisll me, jeżeli interesują 
się teatrem amatorskim, lub życiem 
towarzyskim Związku. 

Zarząd Koła Paryż 

S p r a w a  p o l s k a  
w opinii 

a m e r y k a ń s k i e j  
W piątek dn. 1 czerwca o godz. 21 

odbędzie się w Domu Kombatanta, 20, 
rue Legendre, organizowany staraniem 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich od­
czyt red. Zygmunta Nagórskiego, pre­
zesa Unii Regionalnej Wolnych Dzien­
nikarzy w Ameryce na temat: "Spra­
wy polskie i sprawy Europy wschod­
niej w polityce i opinii amerykań­
skiej". Udział w kosztach 100 fr. 

Żywy Dziennik 
"Żywy Dziennik" Syndykatu Dzień 

nikarzy Polskich we Francji, który od­
był się w Domu Kombatanta 17 bjn. 
— należał do bardzo udanych. W częś­
ci ogólnej, felieton o "cyfrach praw­
dziwych i fałszywych" wygłosił red. 
Feliks Chrzanowski, a red. Wiktor Ju­
nosza mówił o psychologicznym podło­
żu sporu Truman — Mac Arthur. W 
części drugiej, poświęconej Lwowowi i 
ziemiom południowo-wschodnim zabra 
li głos: mec. Antoni Opel-Nowak — o 
walkach o Lwów, min. Juliusz Ponia­
towski — o Krzemieńcu, ognisku kul­
tury polskiej, p. Rosa Bailly, która od 
czytała piękny fragment ze swej książ 
ki— o rynku lwowskim, wreszcie red. 
Witold Nowosad, który przedstawił ce 
chy specyficzne polskiego Lwowa. Licz 
nie zebrana publiczność obdarzyła 
wszystkich mówców sutymi oklaskami. 
Następny "Żywy Dziennik" będzie 
poświęcony przede wszystkim Ziemiom 
Odzyskanym. 

DOROCZNA PIELGRZYMKA NA CMENTARZ POLSKI W 
MONTMORENCY odbędzie się w NIEDZIELĘ 3 CZERWCA 

dokończenie ze str. 1-ej 
światem. A jak to wygląda, wiemy nie 
tylko na przykładzie narodów Rosji, 
ale Polski i innych krajów Europy. 

Kiedy wyszedłem cudem z więzie­
nia z moimi kolegami, powiedzieliśmy 
sobie: odrzucamy wszystko, co nas dzie 
li, a bierzemy wszystko co nas łączy. 
Bo małe są wszystkie sprawy, jedna 
jest ważna rzecz, dla której będziemy 
dawali krew — to jest Polska. 

Byłem w bardzo wielu krajach. Wi­
działem zbiorowiska naszych Rodaków 
i naszego żołnierza. Największe zbioro 
wisko jest w W. Brytanii i Francji. 
I tu następuje wielki cud. Polacy są 
wszędzie tacy sami. Kiedy popatrzy­
łem na 6 milionów lojalnych obywate 
li amerykańskich, to widziałem dusze 
i serca polskie, 4-te i 5-te pokolenia 
urodzone w Ameryce i mówiące po pol 
sku. Jest tak dlatego ,że uczyła ich ko­
bieta i ksiądz w parafii:. A kobieta 
polska w ciągu 150 lat niewoli trzyma 
ła nas w polskości i uczyła języka, I 
dzisiaj jest ona opoką twardości. Moc­
ny charakter naszych matek, sióstr i 
córek stworzy to, że utrzymają one 
polskość. 

Pamiętajcie, że wojny w Rosji nie 
wygrał Stalin, ale że przegrał ją Hit­
ler, że błędy jego wojskowe, psycholo­
giczne i w stosunku do ludności, która 
chciała zmiany reżimu, pomogły Rosji, 
która była na progu załamania się. A 
dziś, kiedy z tej strony jest tyle wol­
nych narodów i przy tak wielkiej prze 
wadze technicznej, Rosja tej wojny 
wygrać nie może. Ale dla tego potrze 
ny jest jeden warunek. Słuchacie ra­
dia, czytacie dzienniki i widzicie, ja 
a Kremla stale prowadzi się fałszywą 
i kłamliwą propagandę przeciwko 
wszystkiemu, co my nazywamy rze e -
•ością, uczciwością i szlachetnością. 

PIELGRZYMKA KOMBATANTOW POD LA TARGETTE 
Musi powstać idea taka za którą wal­
czyć będą miliony ludzi: to wolność. 

Ja znam duszę żołnierza polskiego. 
Niezmiernie cenię sobie jego zaufanie, 
jakim mnie darzy. I wiem, że nasz 
żołnierz, gdziekolwiek się znajduje 
zna i rozumie swój obowiązek. 

Mamy i my nasze kłopoty. Jest ich 
wiele, ale pamiętajmy jedno, że myś­
my nigdy Państwa Polskiego pod rzą­
dami komunistycznymi nie uznali. 
Majestat Rzeczypospolitej, nasze sztan 
dary z Orłem Białym w koronie, prze­
jechały przez Paryż i Londyn i aczkol 
wiek nie uznają ich możne potęgi te­
go świata — to uznaje je wielka po­

tęga, bo uznaje Stolica Apostolska i 
szereg krajów katolickich. 

Mieliśmy trudności których, zdawa 
ło się, zupełnie nie można przeskoczyć. 
A jednak z łaską Bożą przeszliśmy je. 
Dzisiaj ze wzruszeniem, widzę to wiel­
kie tysiączne zgromadzenie ludzi tu­
taj, chciałbym, bracia i siostry, powie­
dzieć: Pójdziemy wszak teraz pomodlić 
się do świątyni. Ja myślę, że nasze 
modlitwy o Polskę, o naród polski, o 
naszych najbliższych, którzy polegli,, 
napewno zakończymy słowami: Oj­
czyznę, Wolność racz nam zwrócić Pa­
nie. Skończymy tymi słowami, które 
dzisiaj są zabronione w Polsce. Skoń­
czymy jako ludzie wolni, którzy rozu­

mieją, że życie nasze jest doczesne i 
każdy z nas może skończyć dziś — ju­
tro. Ale myślę, że tak, jak przysiędze 
żołnierskiej dochowujemy wierności, 
tak powiemy, my żołnierze polscy, że 
chcemy żyć i umierać jako prawi żoł­
nierze Rzeczypospolitej. 

Przemówienie to zebrani przyjęli ży 
wiołowymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Naczelnego Wodza. 

Odśpiewanie "Roty" przez wszyst­
kich zebranych oraz "W mogile ciem­
nej" — przez Chór koła SPK Lannoy 
pod kierownictwem p. Krerowicza za­
kończyło uroczystość pod pomnikiem. 

O godzinie 11,30 w Bazylice na wzgó 
rzu Lorette ks. kapelan Stopa odpra­

wił uroczystą Mszę św. w czasie któ­
rej ks. red. Florian Kaszubowski wy­
głosił płomienne kazanie. 

Całość manifestacji przed pomnika­
mi, jak również nabożeństwo było 
transmitowane przez radio pod bez­
pośrednim nadzorem kierownika sekcji 
polskiej Radia francuskiego, p. A. 
Moosmana. 

Po nabożeństwie gen. Anders przez 
długi czas rozmawiał z przedstawiciela 
mi polskiego życia społecznego we 
Francji. 

Obiad żołnierski w Lens zakończył 
ten dzień tak pamiętny dla polskiego 
wychodźstwa we Francji. 

Następnego dnia polscy kombatanci 
w Paryżu podejmowali gen. Andersa 
lampką wina w Domu Kombatanta, 
na którą przybyło wiele osobistości 
polskich, francuskich i amerykańskich. 

Generał Anders przemawia ze stopni pomnika Bajończyków w La Targette. (Foto "Syrena"). 

/ 
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Wykłady 
w Szkole Nauk 

Politycznych i Społecznych 
w Paryżu 

W częściowej zmianie programu — 
celem wykorzystania obecności w Pa­
ryżu wybitnego znawcy zagadnień gos­
podarczych Polski Współczesnej, w po 
niedziałek dnia 28 maja odbędzie się 
na Studium Wieczornym SNPS w Pa­
ryżu 2-godzinny wykład dr Stanisła­
wa Gryziewicza z Londynu pt. "Gos­
podarstwo Polski w świetle doktryny 
sowieckiej 

Powyższy wykład powinien zaintere 
sriwać wszystkie nasze organizacje 
społeczne oraz szerokie warstwy Polo­
nii Paryskiej. 

Przewidziany programem wykład 
dr Antoniego Nowaka "O Konstytucji 
kwietniowej" zostanie przesunięty na 
poniedziałek dnia 25 czerwca br. Wy­
kłady odbywają się w Domu Komba­
tanta: 20, rue Legendre, początek o g. 
20-ej. 

Sekretariat Ś.N.P.S. 

Egzamin idlojniałościi 
i egzaminy roczne w polskim 

gimnazjum-liceum 
w Les Ageux 

Dyrekcja Polskiego Gimnazjum-Li-
ceum Les Ageux podaje do wiadomoś­
ci, że tegoroczne egzaminy dojrzałości 
oraz egzaminy roczne z zakresu po­
szczególnych klas — odbędą się w cią­
gu miesiąca czerwca według następu­
jącego programu: 

Egzaminy dojrzałości dla uczniów 
zwyczajnych i eksternów: — piśmien­
ny od 11 do 15 czerwca włącznie; ust­
ny — od 20 do 22 czerwca włącznie. 

Egzamin roczny dla eksternów i hos 
pitantów (z innych klas niż II liceal­
na) : piśmienny — od 11 do 15 czerw­
ca włącznie, ustny — od 18 do 19 czer 
wca włącznie. 

Uroczyste zakończenie roku szkolne 
go 1950-51 w niedzielę 24 czerwca. 

Dyrekcja przyjmować będzie do dnia 
1 czerwca podania eksternistów i eks­
ternistek o dopuszczenie ich bądź to 
do egzaminu dojrzałości bądź też egza 
minu z zakresu poszczególnych klas 

gimn. wzgl. I licealnej. Do podania 
należy dołączyć własnoręcznie napi­
sane przez kandydata curriculum vi-
tae, z uwzględnieniem ukończonych 
szkół i klas nauczania i z podaniem ro­
dzaju posiadanego obywatelstwa kan­
dydata i rodziców, a poza tym posia­
dane świadectwa szkolne. 

Taksa egzaminacyjna wynosi — dla 
egzaminu dojrzałości 5.000 fr., dla 
egzaminu rocznego — 3.000 fr. 

Kandydaci i kandydatki mogą ko­
rzystać z pomieszczenia i wyżywienia 
w internacie za opłatą dzienną 250 
fr. od osoby. Miejsce w internacie mo­
że być zapewnione na <}wa tygodnie 
przed egzaminem. 

Na życzenie, Dyrekcja może przes­
łać zainteresowanym dodatkowe infor 
macje odnośnie przedmiotów i zakresu 
egzaminów. 

Adres: Lycee Polonais, Les Ageux, 
par Pont Ste Maxence (Oise). 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ 

PRZEDSTAWICIELSTWA 
Francja Północna: Redaktor Mo­

szczyński Stefan, 21, Cité de la 
Perche. Lens (Pas-de-Calais). 

Belgia i Luksemburg: Mme Jan-
ta-Połczyński, Marie Christ, 
24, Grand'Rue aux Bois, Bru­
xelles 3. Chèque Postal 244113. 

W. Brytania: Zarząd Gł. S.P.K., 
(dla "Syreny"), 18-20 Queen's 
Gâte Terrace. London S.W.7., 
gotówką lub Postal Order. 

Szwajcaria: Mr. Rakowski Ja­
nusz, Winterthur/Zch, Stadt-
hausstr. 97. 

Niemcy: Księgarnia "Wiedza , 
Bahnhofstr. 19. Sehwandorf-
Bayern, U.S.A. Zone. 
Warunki prenumeraty: 

We Francji: Rocznie 800 fr., 
półrocznie 400 fr., kwartalnie 
200 fr. Pojed. numer 20 frs. 
Zmiana adresu 30 franków. 

W Belgii: Rocznie 170 frb„ pół­
rocznie 86 frb., kwartalnie 45 
frb., miesięcznie 15 frb., po-
jedyńczy numer 4 frb. 

W Anglii: Rocznie £ 1.6.0, pół­
rocznie 13 sh., kwartalnie 6 sh. 
6 d. Numer pojedyńczy 6 d. 

W Szwajcarii: Rocznie 12 fr.szw., 
półrocznie 6 fr.szw., kwartalnie 
3 fr.szw. „ , 

W Niemczech: Rocznie 20 DM., 
półrocznie 10 DM., kwartalnie 
5 DM., numer pojed. 50 pfen. 

Sp. Helena Skowrońska 
W lutym br. zmarła nagle na serce 

w La Tronche pod Grenoble , po prze 
życiu 63 lat śp. Helena Skowrońska, 
żona dr Bronisława Skowrońskiego, 
naczelnego lekarza Polskiego Czerwo­
nego Krzyża we Francji w czasie woj­
ny, a przed wojną długoletniego dy­
rektora szpitala w Gdyni. śp. Dokto­
rowa Skowrońska była postacią po­
wszechnie znaną wśród Polonii we 
Francji w czasie wojny i okupacji nie­
mieckiej i powszechnie szanowaną ze 
względu na swą dobroć serca, nieza­
leżność sądu, patriotyzm i odwagę. O-
na to prowadziła naprzód "stołówkę" 
dla pracowników PCK w Vichy i Ro­
mans, a później w czasie szalejącego 
terroru Gestapo w Grenoble i okolicy 
w latach 1943-44 z narażeniem życia 
i wolności pomagała wraz ze swym mę 
żem wielu walczącym Polakom, prze­
chowywała tajne dokumenty i pisma, 
pomagała ukrywającym się przed Niem 
cami dzieciom i rodzinom żydowskim. 

śp. Zmarła urodziła się w Gdańsku 
i pochodziła z Kaszubów; Jej patrio 
tyzm, pobożność chrześcijańska, ener­
gia, wzruszająca miłość małżeńska, 
otwarcie swego domu dla wszystkich 
potrzebujących w groźnych latach gło 
du, wojny i okupacji zjednały Jej sym 
patię i przyjaźń wielu Polaków rozrzu­
conych dziś po Francji i po całym 
świecie, którzy nie zapomnieli dobroci 
śp. Zmarłej. Po wojnie ciężkie przej­
ścia i niezmiernie trudne warunki ma­
terialne nadwątliły Jej zdrowie i za­
pewne znacznie przyśpieszyły śmierć. 
Wszyscy wolni Polacy we Francji łą­
czą się w głębokim smutku z żałobą 
Jej męża i wyrażają mu głębokie 
współczucie, śp. Helena Skowrońska 
wykonała wiernie swą służbę Polsce. 

W. N. 

POLSKIE i 

ZAGRANICZNE 

PANI ALAVOINE 
4, rue Gaston de St-Paul, PARIS 16e 
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CIEKAWOSTKI 
• Dwa miesiące temu sowiecki kom 

pozytor Żukowski otrzymał z wielką 
pompą nagrodę muzyczną imienia 
Stalina, za operę z życia w kołchozie. 
Nadano mu ją na wniosek Związku 
Kompozytorów i Państwowego Komi­
tetu Sztuki. Ale... 

Ale przewodniczący Komitetu Sztu­
ki popadł w niełaskę i został usunię­
ty. Z czego wynikło, że kompozytor Żu 
kowski okazał "brak zrozumienia ce­
lów sztuki sowieckiej" i nagrodę mu 
odebrano. Po dwóch miesiącach! 

Co za pośpiech! W tych warunkach 
można oczekiwać, że zdyskwalifikowa­
ny laureat... wkrótce umrze. 
• Synowa Prezydenta Republiki, 

p. Jacqueline Auriol, ustanowiła kobie­
cy rekord światowy szybkości na sa­
molocie, osiągając szybkość 818 km. 
na godzinę, na samolocie odrzutowym 
typu "Mistral". Poprzedni rekord na­
leżał do Amerykanki Cochran i wy­
nosił 765 km. godz. 

Pani Auriol liczy 33 lata i jest mat­
ką dwu chłopczyków. Przed kilku la­
ty uległa ona katastrofie lotniczej i 
przebyła po niej w szpitalu 22 operacje 
będąc sztucznie odżywiana przez 8 
miesięcy. 
• Piorun uderzył w dom w Beaure-

paire, pod La Rochelle w zachodniej 
Francji. W domu odbywało się przyję­
cie dla 15 osób. Nikt nie został ran­
ny, ale wybuch wyrzucił kilka osób 
za drzwi, oszołomił kilkoro dzieci, zni­
szczył dach i stopił zegar metalowy. 

Zjawiska we wszechświecie powtarzają się 
Kula ziemska uległa w bardzo od- bądź rytmiczne, bądź to nierytmicz-

ległej przeszłości okresowym zlodowa­
ceniom północnych i środkowych po­
wierzchni Europy, Azji i Ameryki w 
odstępach kilkunastu tysięcy lat. Były 
to okresy, kiedy człowiek jeszcze nie 
istniał, i kiedy zamarzał cały świat 
roślinny, a z gatunków zwierząt te, 
które nie zdołały ujść do krajów ciep­
lejszych, wolnych od lodów. Epoki lo­
dowcowe powtórzyły się trzykrotnie. 

Ta powtarzalność we wszechświecie 
istnieje od początku świata. Jedne z 
tych zjawisk występują rytmicznie, tj. 
miarowo, w jednakowej postaci i w 
równych odstępach czasu, inne ukazu­
ją się nie rytmicznie, nie jednakowo 
i w różnych odstępach czasu. Np. ryt­
micznie odbywają się przemiany księ­
życa, obrót ziemi wokoło swej osi i 
słońca, rytmicznie bije serce i odbywa 
się akt oddychania u zdrowego czło­
wieka. Jednak są zjawiska powtarza­
jące się, ale nie rytmicznie. Oto spój­
rzmy na morskie fale przybrzeżne: po­
wtarza się jedna fala za drugą, lecz są 
one niejednakowe, nie zjawiają się 
ściśle rytmicznie: jedna jest wyższa, 
'druga niższa, jedna może zawierać 
kamyczki, wodorosty, żyjątka, następ­
na — tylko wodę. Pory roku powta­
rzają się nieodmiennie, ale nie w 
każdej zjawiska atmosferyczne by­
wają jednakowe : raz lato może 
być suche i upalne, innym razem 
chłodne i wilgotne. Takie prawo po­
wtarzalności w ogóle zauważyć moż­
na nawet w dziejach ludzkości. 

Tak więc zjawisko powtarzalności, 

Wiadomości wojskowe 

JEDYNA POLSKA FABRYKA WĘDLIN W PARYŻU 
kierowana przez byłych kombatantów 

Te!.: PLA 05-54 
, R E X  

16, rue des Boucheries,St-Denis (Seine) 
ROK ZAŁOŻENIA 1929. 

Poleca wszystkie wędliny polskie w najlepszym gatunku, 
wyrabiane przez specjalistów dyplomowanych z Polski. 

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA ,1 EKSPORT. 

Żąddjcie icyrobów firmi) „REX" w pierwszorzędnych sklepach 
francuskich i rosyjskich, a szczególnie w jedynym polskim skle­
pie spożywczym w Paryżu, pod kierownictwem p. Lebiody: 

4, rue de Fourcy, Paris 4'-. — Métro: Saint-Paul. 

l£ W Singapore miała miejsce dwu 
dniowa konferencja, w której udział 
wzięli Amerykanie, Anglicy, Francuzi, 
(generał de Lattre de Tassigny), Au­
stralijczycy oraz przedstawiciele Nowej 
Zelandii. Przemiotem konferencji by­
ło uzgodnienie stanowisk i opracowa­
nie planów, dotyczących ewentualnej 
blokady Chin, roli Hongkongu, ewen­
tualnej interwencji chińskiej w Indo-
chinach i całokształtu walki z komu­
nizmem w Azji. 
^ Amerykański departament obro­

ny przygotowuje tajną siedzibę dla na­
czelnego dowództwa na wypadek gdy­
by "Pentagon" był zniszczony przez 
nieprzyjacielskie bomby. Równocześ­
nie w całym kraju przeprowadzi się 
próbę alarmu lotniczego ,celem spraw 
dzenia, czy obrona przeciwlotnicza 
sprawnie funkcjonuje. 
£ Stany Zjednoczone posiadają no 

we rodzaje broni, takie, jakich nie 
mają inne państwa, znacznie lepsze od 
rosyjskich — oświadczył gen. Moore, 
oficer łącznikowy dowództwa armii lą 
dowej w Kongresie. 

Gen. Moore oświadczył, iż USA po­
siadają granat, który może zniszczyć 
czołg na odległość ok. 10 km, nową 
rusznicę przeciwczołgową, pociski kie­
rowane oraz myśliwiec odrzutowy F-86 
Sabre, najszybszy samolot wojskowy 
świata. Również wielki bombowiec B-
36 zaopatrzony w 10 silników jest je­
dynym w swoim rodzaju. Marynarka 
USA zbudowała silnik odrzutowy o 
mocy 14.000 HP, który zajmuje mniej 
miejsca niż inne typy silników odrzu­
towych. Sprzęt telekomunikacji USA 
jest najlepszy na świecie. Nowy typ 
kabla telefoniczngo jest odporny na 
błoto, deszcz i śnieg. 

Główny doradca wojskowy USA 
przy chińskim rządzie narodowym gen. 
Curtis Chase oświadczył, że USA 
przed końcem czerwca br. wydadzą 
5,7 milionów dolarów na budowę ma-
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rynarki wojennej Czang Kai Szeka. 
Suma ta wydana będzie niezależnie od 
50 milionów dolarów, przenaczonych 
na organizację wojsk lądowych. 

0| Eniwetok na Pacyfiku był tere­
nem nowych prób atomowych. Poseł 
do Izby Reprezentantów Jackson, któ­
ry był oficjalnym obserwatorem pod­
czas tych prób, stwierdził, po powrocie 
do USA, że w 10 minut po wybuchu a-
tomowym, żołnierze mogą bezpiecznie 
wejść na teren zniszczenia, nie obawia 
jąc się zakażenia promieniami radio­
aktywnymi. 
0| Rosyjski samolot rozpoznawczy 

IL-10 zdobyty kilka miesięcy temu na 
lotnisku pod Seulem i przewieziony do 
USA jest obecnie w próbach na jednym 
z lotnisk amerykańskich. 

Samolot ten, będący ulepszonym wy 
daniem "Stormowika" jest uzbrojony 
w 2 działka i 2 karabiny maszynowe w 
skrzydłach i 1 działko w tyle. Załoga 
wynosi dwóch ludzi. Największa szyb­
kość — 450 km. godz. 

A Niemieccy robotnicy pod nadzo­
rem sowieckich techników zakładają 
miny pod mostami na kolejach i szo­
sach we wschodnich Niemczech. Po­
czątkowo miny zakładano na mostach 
kolejowych, obecnie zakłada się je rów 
nież na mostach drogowych. 

Garnizony rosyjskie w Polsce w 
Rumunii i na Węgrzech zostały ostat­
nio wybitnie wzmocnione. 

W Polsce ma się znajdować obecnie 
8 sowieckich dywizji zmotoryzowanych. 
Ponadto przybyły liczne eskadry lot­
nicze, a w tym myśliwce odrzutowe i 
samoloty do działań nocnych. 

ne, jest stanem powszechnym i takim 
pozostanie. Kiedy więc można się spo­
dziewać powtórzenia katastrofalnej 
epoki lodowcowej? Czy są jakieś ozna­
ki ponownego zbliżania się tego groź­
nego zjawiska przyrody? 

Są uczeni, utrzymujący na podsta­
wie tej zasady powtarzalności zdarzeń 
we wszechświecie, że nowa epoka lo­
dowa nastąpi i że się do niej zbliża­
my. Tymczasem odmienne stanowisko 
w tej sprawie zajęte zostało ze strony 
ornitologów, t.j. przyrodników, badają­
cych życie i obyczaje ptaków. W jed­
nym z numerów czasopisma "Wszech­
świat" zabrał głos nad tem zagadnie­
niem B. Fernes, podając, że są ga­
tunki ptaków, które wiodły wędrow­
ny tryb życia, a obecnie nie podejmu­
ją już wędrówek na okres zimowy do 
krajów południowych i zimują na 
miejscu. Np. nasze ptaki, jak słonka, 
bekas, kuropatwy były ptakami odla­
tującymi na zimę do stref ciepłych je­
szcze około 100 lat temu, obecnie spę­
dzają zimy w Polsce i w innych kra­
jach z klimatem umiarkowanym Euro­
py. Takich przykładów autor przytacza 
bardzo wiele, a są to fakty zdumiewa­
jące, ze względu na instynkt ptaków, 
ten cudowny, tajemniczy dar natury, 
którego człowiek może pozazdrościć. 
Czego dowodzą te obserwacje ornito­
logów? Otóż badacze ci dochodzą do 
wniosku, że nie zbliżamy się do no­
wej epoki lodowcowej i że raczej na­
stępuje, chociaż powolnie i z wahania­
mi, ale stałe ocieplanie się klimatu 
Europy. Autor tego ciekawego artyku­
łu, jak przystało na samokrytycznego 
badacza, słusznie twierdzi, że pełną od­
powiedź na to zagadnienie może dać 
współpraca z innymi przyrodnikami, 
i należy przypuszczać, że również z 
geografami i klimatologami. 

H U M O R  
Westchnienie ulgi 

Głęboka noc. Mieszkanie dygnita­
rza reżimowego w Warszawie. 

Zlany zimnym potem, dygoczący, 
trzaskający zębami dygnitarz zrywa się 
z łóżka, budzi żonę: 

—Tania, słyszysz? Szmery w przed­
pokoju! Ojej, ojej — to na pewno 
Bezpieka! 

Bohaterska żona narzuca szlafrok, 
sunie do drzwi, wygląda... 

Wraca do łóżka radosna, promien­
na, szepcze: 

— Uspokój się! To tylko złodzieje... 

Podobieństwo 
Do Boy'a-2eleńskiego, który, jak 

wiadomo, przełumaczył na język polski 
ponad sto arcydzieł literatury francus­
kiej, zgłosił się pewnego razu począt­
kujący krakowski literat z prośbą o o-
cenę swej powieści. 

—Nie przypuszczałem, rzekł mu, 
przy następnej wizycie Boy-Żeleński, 
że pomiędzy panem a Balzakiem za­
chodzi takie wielkie podobieństwo. 

— Co? podskoczył z radości tamten. 
Uważa pan, mistrzu, że moja książka 
jest aż tak wysokiej klasy? 

— Nie. Podobieństwo polega na tym, 
że i Balzaka, i pana trzeba tłumaczyć 
na polski język. 

j  L E  M I K A D O  
55, Boulevard Rochechouart, 55 — PARIS 

Metro: Pigalle, Anvers. Tel.: TRU 74-53 
^ W każdą sobotę i niedzielę od godziny 20-tej, 
^ponadto w każdą niedzielę po południu od godz. 16 do 24-tej 

I KONCERT 
J| ROSYJSKIEJ ORKIESTRY BAŁAŁAJEK 

pod artystycznym kierownictwem 

Włodzimierza Zapolskiego 
z udziałem pierwszorzędnych śpiewaków solistów i tancerzy. 

I KONSOiM AG JE OD 60 fr. .— OBIADY I KOLACJE 
§ • Dania zimne i gorące o każdej porze. • 
| ZMIANA DYREKCJI. CENY UMIARKOWANE 

Podpis. 

UWAGA! W I E L K A  UWAGA! 

T O M B O L A  P A N C E R N Y C H  

Wiele cennych nagród, wśród nich samochód Renault 4 CV. 
na urządzenie cmentarza wojennego w Langannerie 

wnlljn=w , CCnie po 50 w Administracji 'Xeny-. 
Wpłaty natezy uskuteczniać na konto pocztowe 5507-30 Paris z zazna­
czeniem Tombola Pancernych" (dołączyć znaczek pocztowy 15 fr.). 

Ponadto bilety można nabyć u księży polskich 
1 działaczy społecsnych w Północnej Francji. 


